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dy, pozy tyw nym  sto su n k u  do pracy , poszanow an iu  godności osoby lu d z ­
k ie j, życia rodzinnego  i państw ow ego.

U k azan y  pow yżej logiczny u k ład  całości dzieła s tanow i n ie w ą tp li­
w ie o jego w arto śc i. N ie udało  się to osiągnąć  innym , w cześn ie j o p ra ­
cow u jącym  teo log ie  N ow ego T estam en tu , au to rom . T a jedno rodność  
dzieła zo sta ła  nieco zm n ie jszona  przez rozdz ia ł w stęp n y , k tó ry  może 
być w łaśc iw ie  w pro w ad zen iem  do w szystk ich  zagadn ień  teolog icznych  
N ow ego T estam en tu , a  n a w e t do teolog ii S ta rego  T estam en tu . W ro z ­
dziale  ty m  za ty tu ło w an y m : Pojęcia  i h is toria  teologii Nowego T e s ta ­
m e n tu  om ów ione zostały  zag ad n ien ia : Teologia, ja ko  S łow o  Boże  (za­
w ie ra  się ono w P iśm ie  św ię ty m  i s tąd  p o w sta je  p rob lem  jego w y ­
ja śn ia n ia  i s łuchan ia), Teologia Nowego  T e s ta m e n tu  i inne  d y scyp l in y  
teologiczne  (są n im i: h is to ria  K ościoła, teo log ia  dogm atyczna, teolog ia  
m ora lna), H istoria  teologii N ow ego  T e s ta m e n tu .  J a k  ła tw o  zauw ażyć, 
rozdz ia ł ten  n ie  je s t w p ro w ad zen iem  do teo log ii m o ra ln e j N ow ego T e­
s tam en tu , k tó re j pośw ięcona zosta ła  o m aw ian a  k s iążk a  K. H. S с h e 1- 
k i e g o ,  a le  racze j do w szystk ich  zag ad n ień  teolog icznych  N ow ego T e­
s tam en tu . T ak  z resz tą  p o jm o w ał ten  rozdz ia ł sam  a u to r  dzieła, gdyż 
po om ów ien iu  pow yższych zagadn ień  p o d a ł zarys całej n o w o te s tam en ta l-  
nej teo logii (s. 27— 28).

T rzeci tom  Teologii N ow ego T e stam en tu  pośw ięcony zagadn ien iom  
e ty k i s tan o w i w arto ść  n ie  ty lko  d la  b ib lis tów , a le  także  d la  z a jm u ją ­
cych się teo log ią  m o ra ln ą  sys tem atyczną .

J a n  Łach

H e rib e r t M ü h l e n ,  E ntsakra lis ierung .  E in  epochales S ch la gw o rt  in  
seiner B ed eu tu n g  fü r  die Z u k u n f t  der chr is t l ichen  K irchen ,  P a d e rb o rn  
1971, F e rd in an d  Schön ingh , ss. 568.

H e rib e r t M ü h l e n  należy  do ty ch  teologów , k tó rzy  s ta re  i n ie ­
zm ienne p raw d y  w ia ry  p o tra f ią  ukazy w ać  w  sposób now y, ciekaw y  
i o ryg ina lny . Z o rien to w an i czy te ln icy  p rzy p o m in a ją  sobie bardzo  g łoś­
ne w  sw oim  czasie jego dzieło Una m ys t ica  Persona,  w  k tó ry m  M ühlen  
u siłow ał zbudow ać n au k ę  o K ościele w  o p arc iu  o .szeroko p o ję tą  dz ia ­
ła lność  D ucha św . S tu d iu m  to, u zupe łn ione  n a s tęp n ie  w dziełach  Der 
Heilige G eist als P erson  i Das V o rvers tän dn is  v o n  Person,  zalicza się 
dziś pow szechn ie  do k lasycznych  pozycji w  l i te ra tu rz e  eklez jo log icznej. 
N iem n ie jszą  pow agą cieszą się  też b a d a n ia  M ühlena  z zak re su  tzw . 
p ro b lem a ty k i „śm ierc i B oga”, o p u b likow ane  w  p racy  Die a b en d lä n d i­
sche S e ins frage  als der T o d  G ottes u n d  der A u fg a n g  e iner n e u e n  G o t­
teser fahrung ,  o raz  próby  now ego sp o jrzen ia  na  ch rysto log ię , k tó ry m  
da ł w y raz  w  książce Die V erä n der l ichke i t  G ottes  als H orizon t  einer  
z u k ü n f t ig e n  Christologie.  P oczytność ty ch  książek  (n iek tó re  z n ich  u k a ­
zały się w  n iew ie lk ich  odstępach  czasu  w  d ru g im  a n a w e t trzec im  
w ydan iu ), a n a s tęp n ie  ich szerok i odgłos w  li te ra tu rz e  teo log icznej (na
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k an w ie  w y su w an y ch  przez M ühlena  p rob lem ów  po w staw a ła  n iek iedy  
bardzo  ożyw iona d y sk u sja ) sp ra w ia ją , że każdą  now ą pozycję  tego a u ­
to ra  w ita  się ze zrozum iałym  zain te resow an iem .

Podobne uczucie tow arzyszy  też, k iedy  się b ierze  do rę k i p rezen to ­
w ane  tu  dzieło M ühlena, zw łaszcza że jego ty tu ł b rzm i n iezw yk le  
św ieżo i frap u jąco . T e rm in  bow iem  E n tsakra lis ierung  sw oim  b rzem ie ­
n iem  p rzy p o m in a  do złudzen ia  w y raz  E ntm ito log is ierung ,  k tó ry  n ie  ty l ­
ko s ta ł się w  b ib lis ty ce  te rm in em  techn icznym , ale w p ro st u ró s ł do 
ran g i k lucza , o tw ie ra jąceg o  drzw i do bardzo  rozleg łe j p ro b lem aty k i. 
Z resz tą  podobną w agę p rzy w iązu je  do tego te rm in u  sam  au to r , k tó ry  
w y ja śn ia  w  p o d ty tu le , że chodzi o ein epochales S ch lag w or t  in  seiner  
B ed eu tu n g  fü r  die Z u k u n f t  der chr is t l ichen  K irchen .

P rob lem , k tó ry m  za ją ł się H. M ühlen  w  dziele Entsakra lis ierung ,  
n a leży  do szerok ie j p ro b lem a ty k i: sacrum  — p ro fa n u m  i po siada  już 
w ie le  pow ażnych  opracow ań . N ależy tu  zw łaszcza w ym ien ić  w n ik liw e  
b ad a n ia  R. O t t o ,  E.  J.  L e n  g e l i n g a  i M. E 1 i a de. Z na laz ł on też 
sw ój w y raz  w  konst. S oboru  W atykańsk iego  II G a u d iu m  et spes. 
W szakże do tychczasow e u jęc ia  tego zag ad n ien ia  by ły  zby t suche  i s ta ­
tyczne. O gran iczano  się w  n ich  zasadniczo  do w y ty czan ia  g ran icy  po ­
m iędzy  sa crum  i p ro fa n u m  — i to  n ie raz  na  g ru n c ie  p ra w a  a nie on - 
to logii — bez w y c iąg an ia  p łynących  z tego w niosków . N o v u m  s tu d ió w  
M üh lena  po lega na  k ry ty czn e j re in te rp re ta c j i  do tychczasow ych  po jęć  
o ty m  co św ieck ie  i sak ra ln e , n a s tęp n ie  n a  p o staw ien iu  p rob lem u : 
sa crum  — p ro fa n u m  w  p unkc ie  w y jśc ia  do zrozum ien ia  życia K ościo­
ła, w reszcie  n a  k o n k re tn y ch  p ró b ach  now ego p rzed s taw ien ia  w  ta k  za­
ry sow anej p e rsp ek ty w ie  n iek tó ry ch  szczegółow ych dziedzin  z życia 
w spółczesnego K ościoła i św ia ta .

K ry ty czn ą  an a lizą  pojęć: sa crum  — p ro fa n u m  z a ją ł s ię  M ühlen  
w rozdzia le  I (E ntsakra lis ierung  ais Problem).  Z w rócił w  n im  uw agę 
n a  to, że w ie le  e lem en tów  sac ru m  z n a jd u je  się w  dziedz inach , k tó re  
pow szechn ie  u znaw ało  się za św ieck ie  (techn ika , spo rt, k u lt b o h a te ­
ra) i o d w ro tn ie  p ie rw ia s tk i p ro fa n u m  w  dziedz inach  u zn aw an y ch  do­
tychczas za sak ra ln e . S tąd  też — jego zdan iem  — zachodzi w  w ielu  
p rzy p ad k ach  po trzeb a  o d sak ra liz o w an ia  (E ntsakralis ierung)  n iek tó ry ch  
te ren ó w  kościelnego życia. W rozdzia le  II (Das S a k ra le  als G ru n d d i ­
m ens io n  der m en sch lich en  E x is tenz)  u d o w ad n ia  M ühlen, iż tego ro d za ­
ju  o p e rac ja  je s t po p ro s tu  w ym ogiem  egzystencji człow ieka i K ościoła. 
Na m arg in esie  należy  dodać, że rozdz ia ł I I  o k azu je  się n a jb a rd z ie j z a ­
sadn iczym  w  całości dzieła. W n im  to bow iem  p rzep ro w ad z ił a u to r  
bardzo  w n ik liw ą  an a lizę  pojęć: sa crum  — pro fa n u m ,  tłum acząc , iż te ­
go ro d za ju  złożoność tk w i sw ym i k o rzen iam i u p o d staw  dzieła  s tw o ­
rzen ia  i zbaw ien ia . R ozdziały  dalsze są  już  ty lko  k o n k re tn y m  zasto so ­
w an iem  zasad  u s ta lo n y ch  w  rozdz ia le  II. I ta k  rozdzia ł I I I  (Die E n tsa ­
kra l is ierung  der po li t ischen  Macht)  dotyczy teo logicznego w id zen ia  
w ładzy  po litycznej, rozdzia ł IV (Die E n tsakra lis ierung  des k irch l ichen
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Dienstes)  u k azu je  w  now ym  św ie tle  posług iw an ie  w K ościele, a zw łasz­
cza zadan ie , jak ie  m a ją  do sp e łn ien ia  w szelkiego ro d za ju  urzędy , 
i w reszcie  ro zd z ia ł V (Die E n tsakra l is ierung  v o n  Ehe u n d  Zölibat)  za ­
w iera  now e n a św ie tlen ie  p ro b lem a ty k i m a łżeń stw a  i ce liba tu .

K siążka  M iih lena n ap isan a  je s t tru d n y m  i zaw iłym  język iem . W y­
w ody teologiczne p rz e p la ta ją  się w  n iej często z a rg u m e n ta c ją  filozo ­
ficzną. Z d a rz a ją  się też liczne pow tórk i. A u to r, ja k  gdyby  nie dow ie­
rza jąc  w łasn y m  sądom , w e ry fik u je  je  p rzy  pom ocy coraz to now ych  
k ry te rió w , naw raca , p rzypom ina , ażeby ty lko  w y rażo n a  m yśl b y ła  ja ­
sna  i z rozum ia ła  d la  czy te ln ika . N agrom adzony  m a te r ia ł dow odow y nie 
je s t w p raw d z ie  zb y t boga ty  ilościow o, ale za to p osiada  sw ój c iężar g a ­
tunkow y . K siążka  M üh lena  n ie  zaw iera  zb y t w ie lu  p rzypisów , te  je d ­
nak , k tó ry ch  dostarcza , są n a p ra w d ę  po trzeb n e  i w noszące. Całość od­
znacza się s ta ran n o śc ią , pow agą i so lidnością  bad ań . D latego  też m im o 
w ysiłku , jak iego  w ym aga  od czy te ln ika  s tu d io w an ie  tego dzieła, o d ­
k ład a  się go po p rzeczy tan iu  z p raw d z iw y m  zadow olen iem  i sa ty s fa k ­
cją.

E dw ard  O zorow sk i

Y ves C o u g a r ,  L ’Eglise. De saint A u g u s t in  à l’époque m oderne ,  P a ­
ris  Щ7'0', Les É d itions du C eft, ss. 483.

Po w y d an iu  obszernego  s tu d iu m  z ek lez jo log ii w czesnego śred n io ­
w iecza (L ’Ecclesiologie du  h a u t  M o yen -Â ge ,  P a ris  1968), znakom ity  
teolog fra n c u sk i Y. С o n g a r  opu b lik o w ał k o le jn e  dzieło, w  k tó ry m  
p rzed s taw ił rozw ój h is to ry czn y  n au k i o K ościele, począw szy od św. 
A u g u sty n a  aż do czasów  obecnych. P ra c a  ta  u k aza ła  się w  serii H i­
stoire des dogm es  jako  d rug i tom  (tom  I w yszed ł w  op raco w an iu  P. 
D i a s a i Th. C a m e l o t a  i nosi ty tu ł L ’Eglise. Des origines à saint  
A ug u s t in )  syn te tycznego  om ów ien ia  dziejów  ek lez jo log ii k a to lick ie j 
i n iem a l jednocześn ie  zosta ła  w y d an a  w  języ k u  n iem ieck im  (Die L ehre  
v o n  der K irche  vo n  A u g u s t in u s  bis zu r  G egenw ar t,  F re ib u rg  im  B. 
1970) w  k o lek c ji H a n d b u ch  der D ogm engeschichte .

Ze w szech m ia r  słuszne  w y d a ją  się ram y  czasow e, p rzy ję te  w p re ­
zen to w an y m  stu d iu m . N au k a  bow iem  św. A u g u sty n a  o K ościele s ta n o ­
w i p raw d z iw y  kam ień  m ilow y w  rozw o ju  p raw d  ek lez jo log icznych  
i pe łn i ro lę  lin ii d em ark acy jn e j, dzielącej ek lez jo log ię  na  p rzed au g u - 
s ty ń sk ą  i p o au g u sty ń sk ą . T akże  fak t, iż początk i ch rześc ijań s tw a  oraz 
p ie rw sze  4 w iek i p a try s ty k i są  w ty m  w zględzie ok resem  n iezm iern ie  
w ażnym  a zarazem  bardzo  p łodnym , dom agał się oddzielnego op raco ­
w an ia  tego w y cin k a  czasu  przez  o d ręb n y ch  spec ja listów . In n e  p ostępo ­
w an ie  prow adziłoby  n ieu ch ro n n ie  do n iep ożądanych  sk ró tó w  lub  w ręcz 
dy le tanck iego  p o tra k to w a n ia  p rob lem u . M ożnaby n aw e t postaw ić  p y ta ­
nie, czy nie na leżałoby  tu  jeszcze dokonać b ard z ie j szczegółow ego p o ­


